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• 
leZ la era rasowa w· lodzie 

Pismo "redaktorów" Ciesielskiego i Danielewicza, "Łódzki Kurjer 
, Czerwony", przesłał isłn' ieć. 

Co się działo za kulisami tego groteskowego "wydawnictwa?" 
Pr~ed dwoma dniami zakończYł swój nie Charakterystyczny wysoce jest szcze 
sławny żyw'O!I;, wychodzący "od niedawna gór, że jedynie wotnY redakcyjny, czlo 
"ł..6dui Kutier Czerwony", wiek potrafiający widocznie upominać 

Było to pismo jedyne w swoim ro- się o swoje, otrzymał od "pana redak-
dzaju, tora" wczoraj tytułem "pensji" 50 kg. 

Wydawnictwo "Kurjer Czerwony" makulatury gazeciarskieJ, (przedsbwla­
ekla,dało się z samych uredakt-orów - wy jącej wartość kilku złotych) - specy­
dawców". ' ficznego środka płatniczego. na kt6rem 

snać .,wydawnictwu" "Kurj. Czerwone 
go" nie zbywa ... 

W nocy z 21 na 2Z bm. miarka cier­
pllwości tych ludzi przebrała się nare­
szcie i, do godziny Z-ej nad ranem cze­
kali w lokalu redakcyjnym na obiecane 
pieniądze. 

Ponieważ dwaJ pierwsi "wydawcy" 
Takim był osławiony Adolf Kazi.. -.!!!!!!!~!!!!~~ .. !!!!!!.~!ilifi#!WI;~!: ... !!!!!A!!A!!M~*~S!tł!!!.!!e~!!A~~!!iA!!!iN~***'*~!!+!.!.!! .. !I 

Jni.erz Ciesielski, Mieczysław Daniele-
wicz i nowonabyty Lucjan Koprowski. 

ResZltę personelu sianowili wyzyski­
wani i okpiwani na każdym kroku repor 
iflerzy i akwizytorzy. 

Tei nieszczęsnej, zebranej ad hoc gro 
lIladzie mydJHli panowie wydawcy oczy, 

Strzały na ulicy Kilińskiego. 
WALKR ru\ RBWOlaWERY POPlięDZY PObleU\ l\ BAłłDYTAfI1ł 
Jodan z napastnIków zostal ulqty, raszta - ZblQgł.a. 

obiecywali im dobre pensje, punktuaJną LÓD1, 24 grudnia. pogoń. Gdy jednak z10dzieje żauważyh 
wypłatę itp. Nocy dzisiejszej posterunek obchodo gonią.cego ich policjanta, poczęli 

Uczba. ofiar "Łódzkiego Ku-rjera Czer wy, idąc ulica K;łiń lde o !lau . Żyf. il sUm e :,;i ostrzeliwać. 
"WO.Ilego" u podejrzanych osobników, wychodza- PoliCjant również odpowideziat strzała-

sięga 34 (I) cych ze sklepiku spożywczego, mieszczi:\ mi. Wkrótce nadeszła pomoc policyjna 
taką bowiem ilość reporlerów zaanga!Żo cego się pod nr. 167. i po 
wali panowie "wydawcy". Osobnicy ci trzymali w ręku dość kllkakrotnej wymianie strzałów 

Według ich oświadczenia wypłaty duże paczki, taI~, że nie byto wątp L- jednego z uciekających ujęto. Towarzy­
tniał)' być uskute'czniane kaiJdego 1 i 15. wości, iż są to amatorzy cudzej wlas- śze jego, korzystając z ciemności znik-

RzeczywistOść przedstawiała się je- ności. nęli w jednej z bocznych ulic. 
cIDak zupełnie inaczej. PoliCjant wezwał nieznajomych Po oprowdzeniu ujętego do urzędu 

W myśl wyżej wymienionej UI1D.Owy by się zatrzymall. śledczego okazalo się, iż jest to oddaw-
jeden i reporterów p. Sobolews:ki praco lecz osobnicy cl, nietylko, że wezwania na poszukiwany groźny bandyta. 
wał w zakresie obowiązk6w swych do nie posłuchali, ale rzucili się do ucie- Nazwisko jego ze względu na tocza.-
dnia onegdajszego, tj. 22-go bm., da'l'em- czki. ce się śledztwo trzymane jest w tajem-
nie' czeka.jąc wynagordzenia za pracę Posterunkowy puścił się za ntmi w nicy. , ' 
swą. 

Poza pracą reporter&ką, p. s., zeibrał 
--:0:-: 

d'la "Kuriera Cze'l'Wonego" jako akwizy- WI-elkl-II IIJłi1m~n-le' 
tor, cały szereg ogłoszeń oraz zwerbo- li W II 
wał wśr~ blhższych i dalszych znajo­
mych prenumeratorów. 

Pi.enią&e za ogłoszenia jak i za pre 
numeraJtę w znacznej części ~ostały już 

do składu papieru 
"A. J. Ostrowski". 

przez wydawnictwo zainkasowane, Kasiarze rozpruli kilka kas, 
Mimo to nie zdołał doŁy-chczas od z kt6rych zabrali pieniądze. 

"paJna redaktora Kopl"owskiego" ode- . . . ., 
brać ani gl'osza tytułem należnych mu DZIsLaJ W nocy kaSIarze !~dz~y 
zar'obk6w, aczkolwiek _ w myśl umowy dokonali ostatniej wyprawy przedswIa,-
__ tuż od t5-go bm, u.pomina się o nie. tecznej. ' . . 

podobnie działo się również z inny- . Za teren operacYJny obralI skła~ pa­
mi 9półpracownika.mi tego piśmi.d.ebka- p: ;ru A. J. Ostrowskiego przy uj. PIOtr' 
.L d n', h nie dostał pt'enip~dzy za kowsklej nr. 55. 
~a ,en z lC ... P d t l' . d:"'" rzestępcy os a l SIę o PJIw Ul cy, 
przepracowany czas, mieszczącej się pod składem, gdzie wy._ 

Poniedziałkowy 

przynies e zaoowied~ 
nowych niebywałych 
bezpłatnych p r e m j i. 

bili otwór, przez który dostali się do 
sklepu. 

Niespłoszeni przez ni!kogo, zmyliw­
szy czujność nocnego stróża, "pracowa­
li" tam przez kilka godzin. 

Głównym ich dążeniem było razM­
I de głównej kasy nad czem prawdopo­
dobnie dłużej pracowali, jednak bez 
skutku. 

Rozbili natomiast kilka mniejszych 
l"l,s z których zabrali got6wkę. 

Dolar VI Łodzi. 
Dziś przed południem na prywatnym 

rynku pieniężnym w Łodzi panowała 
tendencja trochę mocni,ejsza. Obracano 
dolarami po kursie') w płaceniu i 9.20 w 
sprzedaży. Materjatu malo. Zapotrzebo­
wania mierne. 

I PRZEDGIELDA WARSZAWSKA. 

Szwajcarja 165,63 
Londyn 41,65 
Nowy York 8,58 

n PRZEDGIELDA WARSZA WSKA. 
Dolar 9,25 
Tendencja mocniejsza. 

ID PRZEDGIELDA WARSZA WSKA. 

Dolar 9,25 
__ :01 ........ 

Wykrycie organizac'ji 
komuni~tvcznej 
na Węgrzech. 

Budapeszt. 24 ~rudnia 
Policja budepeszteńska donosi o wy­

krYCiu większej organizacji komunistvcz 
nej. Przywód(,~""',i tej organizacji był: 
bvły węgierski sekr Jtarz stanu. oraz 
dziennikarz austrj1cki. Są oni oskarżeni 

~jesiełski i Daruelewicz nIe mogli uzy, 
skać urlopu z węzienia, a co zatem idzie 
nie mogli stawIć się na tego rodzaJ.J 
konferencłę, zastąpił ich niejakiś p. Ma­
tuszczyk, nowokreowany "redaktor". 
który oznajmił zgromadzonym, że pi'e­
niądze będą napewno, i że "Kurjer" na­
dal wychodzić będzie. 

Jaki jednak obrót wzięła ta niezwy. 
lda sprawa - nie należy chyba zazna· 
czać. "Łódzki Kurjer Czerwony" prze .. 
stał istnieć, dowodząc tern samem, że 

tylko wydawnictwa, oparte o zdrowe 
fundamenty finansowe, 

potrafią utrzymać się na powierzchni 
życia. 

Cała ta afera prasowa winna jedno­
cześnie 

stać się przestrogą dla tYch na1wnyci' 
osób, 

rozporządzających gotówką, których 
nfeodpowiedzialne jednostki starają się 
wciągnąć w wielce ryzykowne I zawsze 
kończące się krachem 

.,łmprezy prasowe". 

obieCUjąc wzamian za "parę głupich ty .. 
słęcy" złotych góry zarobków. .. 
W sprawie bezpłat­

nych premii ,Expressu' 
Przypominamy jeszcze raz, iż koper 

ty z kuponami "węglowemi" ' tnożna slda 
dać w skrzynce "Expressu'l (Piotrkow­
ska 49, w podwórzu) dziś (do g. 6-ej 

wiecz.), w poniedziałek I wtorek. 

W środę dnia 30 grudnia odbędzie sI... 
losowanie. 

Podczas świąt Bożego Narodzenia 
kopert z kuponami składać nie można. 

Od wydawn;ctwa. 
Następny nUJDer "ExJXessu" ukaże 

się w poniedziałek o godz. 2-ej po pol. 

Wszystkim Czytęlnikom j Pr~y­

laciołom naszego pisma składa 

serdeczne życzenia We s o ł y c h 

ŚWIąt 

REDAKCJA 
• Ex pressll Wieczornego· 

Straty , dotychczas jeszcze nie obli­
czone. W sprawie powyższej policja prl) 
wadzi energiczne śledztwo. 

o onrani7owalli'e centrali komunistvct- ... ~ ...... 
np.ł .. u Węgrzech. 
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! Kozak 
· 1 szachem P ersj i. - I 

Niezwykłe dzieje żoł- i 
nierza który obalił I 

królewską dynastję i sam l 
zasiadł na tronie. 

v; Europie zdaje się niewielkie za,in­
teresowanIe wywołały ostatnie prze­
miany polityczne w Persji oarz obwola­
nie szachem Riza-Chama przez zgroma­
dzenie narodowe. 

Z nazwiskiem Riza-Chana łączą się 
ostatnie wypadki w Persji, które prze-

Tchnienie Europy 
na Wschód. 

Jaoonja europeizuje się 
w szybkim tempie. 

KRAJ TEn TRACI PoWOla1 SWE 
ORYGlnRLne. EGZOTYCZnE 

PI~TłłD. 
Japonki kochają bardzo swój strój na 

rodowy, owo piękne barwne kimono, 
nadające im tyle wdzięku oryginalnego, 
a będące niewątpliwie jednym z najpięk 
nrejszych strojów kobiecych. 

wijały się z szybkością iście kJinemato- Nowy kr61 Syianon PRAJATIPOK I jego łona SUKHODAtUA. 

I;raficzną. ~!!!!!!!!!!!!~_~M§\~~!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!~!!-~!!!!!!!!!!!!!!!!!! 

Strój ten jednak - jak pisze 
korespondent "Manchester Guardan" 

- mogą nosić tylko japonki bardzo bo­
gate, albo też --- bardzo ruJedne. Kim jest nowy władca Persji, dlacze- == 

go zdobył on tak wielką popularność, iż 
obwolano go szachem? na gruzach największego koncernu w niemczech. 

'A choć pierwsze z nich używają już 
często sukien europejskich, które potra­
fią równiież nosić z wdziękiem, to jed­
nak każda z niCh posiada w swej gar­
derobie przynajmniej jedno kimono, przy 
wdziewane podczas wszelkich uroczy· 
stości. 

Riza Chan pochodzi z ludu. Jeszcze w 
20 roku swego życia nlie umiał, ani czy­
tać, ani pisać. 

- .. :0:-

'J est on z krwi ikości kozakiem. 
Do swej nowej nowej ojczyzny przy­

wędrował z większym oddziałem koza­
ków, który miał strzec posiadłości ro­
wjskich w Persji. 

----:0:---·-- Ale kitrnono takie, to strój bardzo dro 
gi, składa się bowiem na nie ciężki, ko­
sztowny, kilkakrotnie złożony materjał 
jedwabny, a nieraz lama srebrna lub zło 
ta. cała przytem ta suknia wyszywana 
jest haftami artystycznemL, przedstawia 
jącemi r6żne desenie. ptaki i kwiaty. 

Nowy władca Persji brał dla siebie 
przykład z działalności dyktatora Turcji 
Mustafy Kemala i chciał utworzyć repu 
blikę perską. 

Rodzina Stinnesa posiada znaczne posiad­
łości w Szwecji i na Węgrzech. 

Wysiłkd jego nie dały pożądanego Wkrótce ma się ukazać w języku me 
rezultatu i dlatego musiał on sięgnąć po mi~cldm k&ą,żka: o pme-gropowaniu &ba­
koronę królewską. 

Persowie w przeciwieństwie do tur nu posiadania w Ewropie, tTaktuiąca mię 
k6w nie mają zaufanlia do instytucji re- <hy mnemi o lfkWti,dacji koncernu SHnne 
publikańskich. Jest to naród nawskroś sa. Rozdział, likwidacji tej poświęcony, 
konserwatywny i monarchistyczny. zawiera interesujące dane co do tego, 

Stara dynastja mogła być usunięta 
bez przeszkód jedynie dlatego, że stra- jak widlki majątek kon1:ern ten posiadał 
ciła zaufanie wśród ludu i sprzeciwiała i co zeó spadkobiercom wielkiego Sin­
się zaprowadzenliu erform społecznych. nesa obecnie pozostalo. 
W rzeczywistości były szach perski PrLedewszystkiem więc po lilkwida­
Jeszcze za czasów swego panowania Qji poozoota.n,ie niez.apnec:Doną własno­
był tylko narzędziem wykonawczem 
Riza Chana. śoią spadkobierc6rw to, z cz;e,go Stinnes 

Na szerszą widownię polityczną Ri- rozpoczął kM;erę - mianowicie interes 
za Chana wystąpił po wojnie, kiedy Ro węglowy wraz ze znaczną flotyllę, któ­
~~ i AngIja walczyły o wpływy w Per ry uie tak dawno, bo pned rokiem przy 

Wyzyskał on ooskonale walkę J11ię niÓSł 3 do 4 miłjonów marek czystego 
Clzy Angłją i Rosją i wywalczył odpo- zysku. Również pos.iadł<>Śdą atarego 
wrednie koncesje dla Persji. St.innesa bYło gwareclw,o w MuMheimi 

Okazał się on r6wndeż doskona- z tego jednait niewiele m~e zostać spad 
tym organizatorem i stworzył bardzo k,Oibiercom, bo chociaż akoj.a gwarectwa 
sUną i doskonale wyszkoloną armję. oceniane są na 25 miljonów - marelk, to 

VV roku 1921 przymaszeorwal on 
~raz z większym oddziałem wojska i jedna1k poważne pretŁen.sj.e co do nich 
;Wymógł dokonanie zmian organilZącyj- mają C'7Jtery wie1:ikie hanki niemieclkie. 
nych w ministerstwde spraw woj,sko- Gd)"by te banki zT'ezygnowaty ze swych 
wych, na którego czele wkr6tce sam . prowiZ1jli., przypadł,aby spadkobier~ 

staw:~ciwmcy Riza Chana ookonali z te; posiadłości okoto 20 miijon6w ma­
cały szereg zamachów na BiegO, które rdt. 
jednak zostały udaremnione i jeszcze Znawcy stosunków finansowych da-
bardzrej wzmocntły jego stanowisko. wne.go k<mce:rnu uwymują, że awe 

W roku 1924 wybuchło powstanie dwa przedsiębiorstwa nie będą stanowi-
W Teheranie, które nosiło charakter le- _~.L sr 
gltymistyczny, w6wczas dzięk!t swemu ły t.ed.yn~o mają'tlku ~iny mnes6w. 
sprytowi udało mu się ująć całkowitą Mają one na myśli zagraniczne pOsiad­
władzę w swoje ręce. łości, które StinDas nabywał w okresie 

jnflacji a ktÓl'ych warloŚĆ w żadnym ra- często z grubych nici złotYch i srebro 
zie nie da się ustalić przy Ukwidacji. nych. 
Wia.doUl'o wprawdzie, że "Upta.'k i S-ka' Uboga Japonka. z warstw ludowych, 

zastępuje te wspaniałości tanilem kimo­
na Węgrzech została przekazana za nem bawalnianem z "dr.ukowanemi na 
pół miIjona maxek bankowi a.n.~elsk(j- niem ' maszynowo deseniami barwnemi 
węgierskiemu; ale zato w czasie procesu i zadowolona jest również ze swego 
o podattlki w Szwecji w}'lSZło na jaw, iż stroju. 
rodzina S&nesa posiada. tam szereg ma- Istnieje Wszakże jeszcze bardzo ii. 
iątków ziems3dch warlości około 2 mil-I czna ~lasa japone~: które w miarę p~z~ 
. 6 k dl k' h T ud'n 7V nik anIa do J aponu kultury zachodmeJ. 
10n w ,'OTon s'Zwe z 1'~. r. o pr: J - znalazły zajęcie, jako stenotypistki. u-
pus'Zczac, a.by to była Jedyna Ich posla- rzędniczach, sprzedawczynie w wiel-
dłość zagraniczna. kich składach towarowych itp. 

Wynika z powyższego, itź; spadko- Klasa ta japonek wstydzi s~ już cha 
bieTcy po-rostaną i nadaJl mimo stra.sznej dzić w tanich kimonach ludowych. a nie 
klęski materjailnej, jaka ich ddtJmęla, może sprawiać sobie kosztownych. Po­
mułtimtli9Derami. Byliby jednak wiel-o- za tern kimono krępuje s~obod~ r~ch6w 
krotru-e bogatsi gd)'lby potrafi1i swego ca!a ta wię.c klasa ,~redma ~ob~et lapoó-

• • '. _~ ..:1._." • .........J •• zaJ _ sk~h ~rzy~ęła strol eur~>peJskł. wyrze-
czasu ma,czeJ S1ę .~lC 1 ~~.ruc e kaJąc Slę kImona zupełme. 
cenia starego Stinnesa. Ten bowiem tra- Lecz inna jeszcze przyczyna wywo. 
pil się baa-dZlo długami, kt6re wiosną ruje zanik tego stroju narodowego. Oto 
1924 r. wynOlSiły 40 miljonów marek do kimona potrzebne są sandały specjaj 
(stanowiły więc m.nre.j więcej jedną dm ne, zdejmowane przy wejśdu do domu, 
tSią,tą całego majątJku) i kr6t:ko przed ' a osoba zdejmująca je, pozostaje w pof1 

czochach jedwabnych. Kosztuje 1. 0 dra­
snuercią nakazywał ich jakn,ajszybsze żej, niż obuwie europejskie, które jest 
&płacende. RocłZJina jednak za tym wska przytern mniej klopomwe; gdyż nieoQ­
'Zani0IIl nie poszła i nietyJko nic nie trzeba go zdejmować przy wejściu do 
spłaciła, lecz dodała jeszcze nowe dlu- mieszkania. . 
gi w SI1lIn1ie 150 m.i1jon6w marek Pr6cz I sandaly więc znikają coraz szyb­
tego balrdz.o wiele przedsiębiorstw i ciej, a z ich zan~iem i wprowadzaniem 
krajowych i zagranioznych uległo sprre ubrań europejskich. powoli wkrada się 

bardziej dostosowane do nich i praktycz 
d'aiŻy. DI'atego właśnie z niezmiern'ego niejsze umeblowanie europejskie do do-
majątku starego St.innesa pOLQSttało dziś mów japońskkh. 

stosunikOIWO tak mało. . W ten sposób tysiącznemi ścieżkami 
Dziś - były kozak i analfabeta za-· 

c;,iada na tromeperskim. -~:o:-- drobnem'i europeiz.uje się Japonja. tra­
cąc piętno oryginalne, tak zachwYcają· 
ceartystów europejskich. -'1-

Loucher-francuski Stinnes. 
Przytomność umysłu art y- Jak skromny inżynier został potentatem finansowym 
stki zapobiegła katastrofie Francji. 

Buchalterja z przed 
40 stulecia. , 

W mieście amerykańskiem Wilming­
ton zawalił się sufit nad sceną w operze 
podczas przedstawrenia, raniąc dężko 
kilku artyst6w i chórzystów. 

Spuszczono w tej chwili kurtynę, ale 
na sali powstała panika. Ludzie poczęli 
się tłoczyć do wyjść i prawdopodobnie 
przyszłoby do prawdZiwej katastrofy, 
gdyby nie wielka przytomność umysłu 
jednej z artystek. Ta, chociaż ranna wy 
szla przed kurtynę i poczęła śpiewać. 
Publiczność, porwana śpiewem, uspoko­
iła si~ i,. wśród grzmotów oklasków Wli­
dowma została opuszczona w zupełnym 
norządku. 

SIKOtA PRlY60TOWAW[IA 
MARJI WESOŁ.KÓWtly 

ul. Plótrkowska 84 
przyjmuje chłopców i dziewczynki od lat 7 
I gruntowo przysposabia do szkół średnich 
Przy szkole Zakład Freblowski dla dzieci 

od lat 4. 305 
Zapisy, informacje od 9 r. do 1 po pol. 

Pcdczas ostatni'ego przesiłen,ia rZą-\ rają się tylko na przesłankach gospo­
dowego we francji na powierzchnię ży- darczych. Trudno zatem określić czy 
cia politycznego wysunęło się nazwisko je')t on zwolennikiem prawicy czy lewi-
znanego przemysJowca Loutheur. cy. 

Był on nawet w ciągu dwuch dni mi- Celem dążeń Loucheura jest oparcie 
nistrem skarbu w gabinecie Bnianda. pol:ty hi francuskiej na podstawach ku-

Loucheura nazywają powszechnie pieckich. 
francuskim Stinnesem. 

Na arenę polityczną wystąpił on po 
raz pierwszy w 1918 roku powołany do 
gabinetu Clemenceau. 

Louis LOllcheur był inżynierem w nie 
wielkiej fabryce maszyn w Roubaix. -
Zawód inżyniera zdawał się jednak być 
dla niego niedogodnym i wkrótce prze-
rzucił się do pracy administracyjno­
gospodarczej. 

W czasie wojny dorobił się ogromnej 
fortuny i zasłynął, jako jeden z najzdol­
niejs'lych organizatorów francji spół­
czesnej. Stworzył on \\'~ francji nowe 
podstawy gospodarcze, które opieraj~~ 
się na organizacji pracy. 

Je'ltto odrębny typ francuza, albo­
wiem nic llznaje żadnych sentymentów 
w p0litYl ani w handltt i przemyśle. 

Były szef angielskiej poli­
cji "obyczajności" oskar­
żony o nieobyczajność. 

-----_________ - Poglądy polityczne Loucheura ople-

Sir Basil Thomson, były komisarz 
ze Scotland Yard, gdzie był kierowni­
kiem brygady, p~lnującej przestrzegania 
dobrych obyczajów w miejscach pubN­
cznych, aresztowany został w o.statnich 
dniach w I-Iyde Parku w towarzystwie 
pewJlej damy, z którą jakoby dOPuścił 
siG "ykroczenia przeciw tymże dobrym 
oby~ząiom. Na jego usprawicdliwien~e 
wypad:. zauważyć, że od 2 lat wystąpil 
ze słu z Ly. przez co łatwo mógł Słię "za­
pomnieć". 

Książki handlow.e odnale­
zione w Azji Mniejsze;. 
Misja archeolog1iczna. profesorów Bro 

zuego i Pełry dokonała interesujących 
odkryć w Kaneh, starożytnem mieście 
Kappodacji w Azji Mniejszej. Wśród wy 
kopalisk znajdują się księgi handlowe 
(rachunki ,i kopje korespondencji) kup­
ców z Kaneh, spisane pismetn klonowem 
na glinianych tabliczkach. 

Zdaniem uczonych tablice te pocho­
dzą z r. 2100 przed Chrystusem. 

Kupcy "\v Ka!leh uchodzili za bardzo 
przebiegłych, a starożytne przysłowie 
opowiadało, że pewnego razu jeden 
z nich zastal ukąszony przez jadowite­
go węża. W rezultacie wąż zdechł, a 
kupcowi się nic nie stało. 

Anegdotę tę, odnalezioną na jednym 
z napisów starożytnych greckich. przy­
pomni:al I>óźniei Wolter, 
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'1 ajemniczy pożar zagrody Warchoła. 
Przyg!"ądał się obojętnie żywiołowi, który 

tra \vił jego dobytek. 
--:0:-

Został aresztowany, jako podejrzany o podpalenie. 

'i 

.... Czy pan opłakuJe kogog? 
-- Tak._ Moją teścJowę-
-- Umarta?!_ 
:- NJe. ••• 

Ciotka: Nie jedz już, Janeczku, wię­
cej cJastek_ 

Janeczek: JeżeU zachoruję, to z tw 
l " j wIny, bo zwr6cłt3Ś mJ uwagę akurdt 
'l "w~,d:ziestym cłastku_ 

A4 M 

Wczoraj w nocy nad wsią Tobiasze 
gminy Łańsko zajaśniała łuna. 

Jak się okazało, pożar wybuchnął w 
zagrodzie Józefa Warchoła. 

Mieszkańcy wsi obudzeni ze snu po­
śpieszyli na ratunek. Zagroda Warchoła 
znajdowała się w środku wsi. co wobec 
silnego wiatru. groziło spaleniem s~ę ca­
lej wioski. - Cala więc wieś zajęła się 
ratowaniem zagrody. 

Żywioł szal al z zastraszającą siłą. 
Jeden z sąsiadów znalazł się na po­

dwórzu płonącej zagrody i ujrzał tam 
dziwną scenę: 

"Kopciuszek" bije Słei acha. 
"Ach, jak tO · miło grać dla' tych kochanych brzdąców!" 

. "ExprBss" \V go&clniB U nairozkosznlBjszBgo Z "Kopciuszków" 
pani liryn - OISZBwskIBI. 

- Kopciusze'k... kienk.a i staję przed wami lśniąca od I się tak młocbi, te i dla nich gram tak sa-
Niema chyba. w Polsce człowieka, sre·bra i :dOlta - wierzę, iż stał się cud. mo. 

itórVby na dźwięk teg.o słowa nie wspo· _ No, a "r6żnowiekowość" wid.z.6w _ SI\ przecie zadowoleni ..• Prawda? 
mniał o beztroskich. wesołych, sz,częśli- jakie na pani sprawia wrażenie? _ zapytuje kokieteryjnie urOCza ar-
wych latach dziecit1stwa. _ Niebywałe .. Ach, jak to miło grać tystka. 

Mił·o było słuchać starą nianię, gdy dla tych małych, kochanych bru:ląc6w. - Bezwzględnie tak, - odpowiada-
swym ciepł~ i równym $!łosem opowia kt6re patrzą na scenę lśniącemi z cieka my szczene. 
dała czarowną bajkę o KopciuS7Jku - wości oczkami i cieszą się. i płaczą wratz W tej chwiJl rozlega się głos, wzywa 
n,iesz.częsnym dziewczęciu. z Kopciuszkiem. jący p. Gryf-Olszewską na scenę, gdzie 
~ Dawno jurt dawno temu, kiedy po - A nic pani nie wspomina i slar- o&bywała się próba.. 

świecie błądzili jeszcze piękni królewi- szych? Zegnamy więc pełną wdzięku arlyst-
cze, żyło solbie szczęśliwie cudowne - Oh. dla nich "Kopciuszek" jest sto kę, dziękując za ciekawy wywiad. 

Właściciel zagrody Józef' Warchoł 
błądził w bieliźnie bezczynnie wśród 
zgliszcz i z obojętnoś;ią przyglądał się 
pożarowi. 

Po kilku godzinach mieszkańcy wsi 
stumili ogień. 

Spłonęły wszystkie zabudowania na 
leżące do Warchoła. Straty obliczono 
na 19.000 złoty~. 

Dzięki energicznej akcji ratunkowe~ 
cały inwentarz zdołano ocalić. 

Zachąwanie się Warchoła podczas 
pożaru komentowane było żywo w ca­
lej wsi. 

Zaraz po pożarze Warchoł sprzątał. 
a następnie chowal ocalałe od pożaru 
desl<li. 

Sprawą tą zajęla się policja. 
Natychmiast wdrożone śledztwo w~ 

kazal0, że latem jeszcze Warchoł po­
większył stawkę asekuracyjną o 100 pr. 
przedtem zaś zabrał z domu wszystkie 
cenn:iejsze przedmioty i ukrył Je. 

Istnieje więc podejrzenie, iż Warchol 
sam podpallil swoją zagrodę. chcąc oŁrzy 
mać wysoką premje asekuracyjną od 
pożaru. 

Policja z TomaszQwa-Mazowieckle .. 
go po stwierdzeniu tych okoliczności, 
aresztowała Warchola. 

W sprawie tej w dalszym ciągu t0-
czy się energiczne dochodzeole. 

CXXXXXXXXXXXXXXX 

CZYTAJCIE 

..Ilu~froWBn~ ReDu~likf. dziewczę o złocistych. kęd~ierzawych kroć lepszy niż metoda Steinacha. Stają 
włosach, które niby girlandy kwiecia o- ~l!it!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!~ kalały jej ra.dosną twarzyczkę. "':: 

- Zwano ją RóZlią ... 
- Ale zły los zrzącLit, że prysło 

wcześnie jej szczęście... Matka umarła i 
ona biedna została sierotką, 

- Ojciec ożeni się po ru wtóry ..• 
Maoocha była bardzo zła i wraz ze swe 
mi córkami p-rześladowała biedną sie­

Krwawa tragedia pary nar~eczonych. 
w przededniu ś'ubu rozwódka strzeliła do sierżanta 36 p. p. 

rotkę. 
- Wyrzuciła ją z pięknych pokoi ... 

Kazała w kuchni pra-cować. a sypiać w 

PłOWiła waD STRZEla DO PlltlE - łłlE WIEDZĄC, ZE REWOLWER "I\BITYł 
T łlOPłACZY ARESZTOWAnA. 

popiele. I d1aAeg'O uroczą Rózię pnezwa Warszawa. 23 Jlrudnla. 
no Kopciuszkiem... Tajemnicza a krwawa trag-edia roze. 

Ale nie o tem przecie mamy pisać. grala się wczoraj wrnalem micszkan­
Bajka jest tak popu1larna, te jak już za- ku drewnianej chałupki przy ul. Prała-
znaczyliśmy, znają ją wszys~y. towskiej nr. 1 na Pradze. 

Więks1JOŚĆ jednak zna "KopciusZlka" Od kilku lat skromny pokoik na pi er 
tylko ze słyszenia, lecz widzieć - to wszem piętrze zajmowała rozwódka p. 
znaczy po'mać dopiero prawdziwe jego CecvUa Swistun. 
piękno. Przed wdoma laty wlaścicielka młe-

Otóż taką wspaniałą ucztę anyoStycz szkania przyjęła sublokatora 26-1etnieg-o 
ną dał nam dyr. Gorczyński. wystawia- sierżanta 36 pułku Stanisława Raszew-
iąc Cw teatrze miejs'kim "Kopciuszka '. skie~o. 

zem jednak byłby Kopciuszek bez Wspólne pożycie zmieniło się rych-
uroczej p. Gryf - Olszewskiej? lo w przyjaźń. a następnie w gorącą mi-

Obdarz-ona niepospoli·tym talentem tość. 

bok przystrojonej choinki leżał sierżant Czy ty umialabyć 'WYcelować "(Jo 
Raszewski z raną na szvL Obok na kne mnie? 
śle siedziała narzeczona. spazmu]ac. Na "Nie namvślając słe (1tu~o - zeina­
'1odłodze leżał rewolwer bębenko,",-") ł ' ct~'ej narzeczona - wzięłam rewol­
francuskiego systemu. wer z ręki Stasia l wycelowawszy "\li 

Nleprzvtomnelo!o Rasz6wskievo od głowę, strzelilam. 
wieziono do szpitala. PrzemienienJa Pa(t Rozlesrl się huk. Staś z okrzvkiel--
skie~o, gdzie walCZY ze śmiercią. .. Jezus" padł na ziemię. Więcej nic nk 

Świstun owa aresztowano ł osadzo- pamiętam". 
no w areszcie '24 komisarjatu. Pozatem Swistunowa zeznała, że 

Wedtu~ jej zeznań, zajście mialo prze strzelać z rewolweru nauczył ją nar~c-
bie!! następująCY: czony. 

Sierżant Raszewski. iak zwYkle, o 4 Prawdziwość zeznań osbrżonej stwier .. 
po pot. powrócił z pułku i zajął się czy- ;zić rloże tvlko sierżant Raszewskr, kt6 
szczeniem bronI. W pewnej chwili. żar-I TY teraz jeszcze jest nJf.eprzytornny i ze· 
tujac, wręczył rewolwer narzeczonej i znawać nie może. 
rzekł: - Strzelaj do mnie! 

Arlystka wlała w swą rolę tyle uczucia UbiegI ego lata narzeczeni mieszkali 
te Kopduszek stal się takim, jakiegoś. razem na letnisku. ~Iub odbyć się mial 
~~~rn~~~w~d&~~durnzpoN~~Ro~ ~~~~~q~a~"!.!_~~~.~~ft~~~~~~~~~~~~~~!i~!.~_!~'!.! 

To też widzowie poczl1.wszy od dwu,. Pożv~ie narzeczonych było zgodne :: 
.C(, ~{: iłft \~51 If!{l \f~1 IHl !}:(l ~ll ~I{I,}J51If~ 11"«1 ~ ~ \} 

MASKARADA 
at kończąc na dziewięćdziesięcioletnich l szczęśliwe. 
raaowali się niebywale. Nagle wczoraj około godz. 5 po pol. 

Tak rozmaitej publlczności nie miała sąs~edzi usłyszeli z mieszkanka, zajmo 
ieszcze w Łodzi żadna artystka. I' -anego przez rozwódkę l sierżanta. su· 

Zwr.óciliśmy się przeto do p. Gryf-Ol "f.,·r t;:ask st1'7~lu !ew~lwerowel(o. 
- ZA -SzeWSkIej by uchyliła przed nami rąbek pr~erazhwv krzyk kO~letY 1 łoskot pa­

swej tajemnej mocy, kt6rą tak niezwykle daH,:elo!o n!l podłog-ę clał~.. . 
przykuwa widza. .Mleszk~ncy d.omu rZUCIli się do drZWI GROSZY 2 O GROSZY 

P. Gryf·QI.s:z.ewska ze zwykłym sobie mreszkama slerzanta.. .. 
wdziękiem odp'owia·da. Na podłodze ;w katuzy krWI, tuz 0-

- Kopciuszek to rola. której odda- . • • ...... I"+;M49 .... _!i!l&!WW •••• __ • 
łam się całą duszą. . 

- Gdy jestem na scenie, wydaje mi 
się, że doprawdy iestem tem niesLczę­
snem dziewczęciem. śniącym o pięknym 
trólewiczuj gdy spada ze mnie szara su-

MASKARADA 
- ZA 

GROSZY GRlTSZY 

lo t T G. S. SA LA I 
..BAR HO[BBA" FILHARMOHJI 
PołudDiowa L. 36. Pr. NaruŁowi< za II! I 
NiedZIela d 27 b m. punkt. o 8.30 w. 

Wielki Popis tiimnastynny 
Ud?illł hiorą w popi'ie rrzodownkv i 
OrzodolVn'czkl TlIw .. oraz sekcja cu:tkO 

8 11ftycz"a 
Własna orkieslra dęta! 

Bilety wcuśn i e do n~hyc 8 w kance· 
!lIrji Tow Pulu 1niOW3 36 od 7- 10 w 
ora7 w cuwlernl "Bristol" l' o'rkolVska 
'ol! 30 W d7.1eń p" pisu od g. el ra' o 
p zy k"s'(' F lhol mnnp. Wył;Upit1ne bl­
ktv na dz II b. m do .Scall· z~m ('. 
nlone tlęda nrzy kaSJe Filharmonjl bez 
żadnej dopłaty 

MOTTO' w naturze sztuka , 
• iedności niech szuka' 

Wykonywanie wszelkich włosowych 
robót. jak: czesanie, slrzyżenie. farbo­
wanie. ondulowanie wodne i t.p. przez 
pierwszorzędne SIły fachowe pod oso 
b .stym moim kierunkiem 

A. f. BITTNER Ans!r~;ra 
-- Przedstawiciel d'Oreat Henne --

~:x:ocooo 
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"Albo 500 złotych, albo 
Ś • ć' 'c mleT '.' ~ 

Taki list otrzymał 
krawiec Klaillrnan. 

Wczoraj w południe, Szlamie Klajn­
manowi, krawcowi, zamieszkałemu przy 
ul. Pomorskiej 19, przyniósł listonosz 
tajemniczo wyglądający lisl 

Na kopercie bowiem widnialy jakieś 
niezwykle znakU w różnych kolorach. 

Zdzi",iony krawiec otworzył kopertę 
w której znalazł kartę papieru o nastę· 
pującej treści: 

"Panie Klajnman, o He w ciągu naj .. 
bliższego dnia nie zostawisz dla mruie 
500 zł. na oknie na poczcie, wówcza~ 
czeka pana śmierć!" 

Pan Klajnman nie przejął się jednak 
treścią owe~o listu i udał się z powyż­
szym dolmmentcm do poLicji, która w 
tej sprawie wszczęła dochodzenie. 
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Przyb,ici "kryzysem" 
nie poczynił~ 

mieszkańcy nadłódczanego g~odu, 
żadnych zakupów • • prawie 

'8IIIifMM • 

Nikt nic nie kupuie na św:ęta, bo nik.t n~e ma p en 'ędzy-mówi przedstawiciel kupiectwa. 
Tydziell pr~edświąteczny! 
Pr~ypominacie sobie ten okres w 

Łodzi kilka lat temu? Tydzień ten sp(,'­
dzah łodzianie na gorączkowych przy­
rotowaniach. 

Krawcy tkwili "po uszy" w robocie, 
wszystkie sklepy zaHoczone były co 
najcicmnIejszego kącika, a czyniący za­
kupy łodzianie krążyli przez cały dzielI 
po ulicach miasta od sklepu do skIe­
nu .. , 

Jakże inaczej jest dzisiaj. Smutne. 
bardzo smutne będą święta dla todzi. 
tals. smuene, że prawie :ch zupełnie 
nie będzie, bo któż ma dziś pieniądze 
na świętowanie ... 

Jest wszak tak źle, że łodzi'anie nie 
mają humoru do zabawy. 

Krawcy chCieliby na czas wykań­
czać ubrania, we wszystkich sklepach 
kłaniają się grzecznie kIljentom. Sła­
wem dzieją się takle rzeczy, o któryc . 
:::!ę nawe~ rejentom i komornikom nIe 
śnito, aczkolwiek są to jedyni ludzie. 
którzy mogą spać spokojnie. gdyż ma­
ją pewność, iż weksle ich nie pójdą do 
protestu, ani rzeczy ich nie zostaną opic 
czętowane. 

Bote Narodzenie. 
Gdy na wystawach sklepów rozkła-

Dogato i pomysłowo nic1::kdy urz~\ 

dzone wystawy sldepowe wabią wzrO!{ 
przechodnia, ale, ni2stcty, rzadko kto 
Jrzestępuje progi jakj ~" sld..:-, 
pu. 

Kto i za co może kupować? 
Już bowiem w ostatnich latach nie 

by lo zbyt dobrze, lecz nawet z rokienl 
zeszłym, rokiem bardzo złym dla ku~ 

piectwa. nie można porównać zastoju. 
orzeżywanego obecnie w kupiectwie . 
handlu. 

Ciężkie czasy przesilenia gospodar-
"(';:ro. brak pieniędzy i brak kredytlJ. 

a wreszcie zachwła"'~ 1;1nt{'<'r'l ""'Ira W1-

ty, iż kupcy nie mieli poprostu zaco i 
dla kogo dokonać większych zakupĆ> \'.' 

i uzupełnić .;apasy sklepowe. 
Większe sklepy i przedsiębiorstwa 

wydobyły ze swych składów schowa­
ne tam t. zw. towary gwIazdkowe. kt6 
re po odpowiednim doprowadzeniu do 
świeżości i w tym roku. pięknie ułożo­
ne na wystawach, mają przyciągną(; 

kupujących. 

Wystawy świąteczne, zwłaszcza 
magazynów handlujących zabawkam: 
dla dz.ieci oraz ozdoba=ni choln!w\ye-

Zamiast 

mi, często są bardzo estetycznie urzą­
dzone. 

PrZYCiągają tłumy dzieci. oczaro­
wanych widokiem nagromadzonych za 
bawek. ale narazie realnego skutku 
sklepy te nie odczuwają. Jak nie było 
dotychczas kupujących, tak ich w dal­
szym ciagu niema. 

Sprzedający żalą się, że więcej Jest 
kupców, niż kupu!ącyc6. Zasiągnięte 
w sprawie przedświątecznego ruchu 
handlowego informacje bezpośrednio od 
kupcó"\v brzmią rozpacz1iwie: 

- Nikt nic nie kupuje na święta. bo 
nikt niema pieniędzy - mówi jeden ze 
znanych kupców łódzkich - lmp:ectwo 
łódzkie żywiło nadzieje, że z obrotu w 
okresie świątecznym uzbiera się trochę 
pieniędzy choćby na opłacenie przed 
l-szym stycznia 1926 r , patentów. 

Obecnie już okazalo się. że nadzie­
je te się nie spełnią. 

Już teraz bowiem stwierdzić mo­
żna. że drobne zapasy w sklepach łódz 
kich nie znajdą nabywców. 

Jedynie w dziale spożywczo-alk6-
lowym spodziewać się moina pewnego 

sprawy. 
dają czysty pap~er, gdy w powietrzu u- DziŚ niema winnych, nilema skaza- Ale - jest glos sumienia, który dziś 

dopiero wła~ciwie dochodzi do głosu. nosi się zapach szynki I ciasta. gdy w nych! 
kinach i teatrach zapowiadają uroczy- Niema kodeksu praw, ani uchybień 
ste premjery gdy sekretarz redakcji pi- przechyko przepisom policyjnym l 

Ale - jest Sędzia Najwyższy, który 
dziś właśnie na świat przychodzi i zgóry 
osądzać będzie uczynki nasze. , . Śwuętol 

luje, sPólpracowmk.ów, dom~gając się o- Pijani mogą wł6czyć się przez calą 
rygmaInego matenału - Wlem, że zblł .. noc po ciemnych ulicach, złodzieje mo­
ża się święto Bożego Narodzenda. gą okradać, bandyci grabić. awanturni-

Ale - jest ta sita wyższa, która mi­
mo zamknięcia sali sądowej, nie pozwo­
li nikomu działać przeciwko własnym 
przekonaniom. 

Na ulicach jest wówczas zazwyczaj kom wolno wszczynać bijatyki - świę-

biało od Sniegu, cicho i bardzo uroczy- to! N' .. ..1 h i k h' 
~cie. lema wllnnyc . , n ema s azanyc . 

Święto Bozego Narodzenia jest sym 
holem braterstwa i miłości blitniego. 

Bóg się rodzi - Moc truchleje ... 
Przez jeden dzień w ciągu całego ro­

ku jesteśmy wszyscy braćmi i siostrami 
Opłatek, którym się dzieLimy przy 

stole wi'gilijnym, jest tym kęsem, kt6ry 
gotowi jesteśmy z ust sobie odjąć dla 
dobra bliźniego. 

W dniu tym wszyscy jesteśmy cisi, 
()rości q dobrzy. 

Rozumiemy tę nicość, jaka nas ogar­
nia w obliczu rzeczy ni'epojętych a wieI 
'<ich. . 

Jesteśmy prostaczkami. 
Dobrze jest czasem pomyśleć, że 

wlaściwie nasza pycha i duma niema 
l'acji bytu. 

Dobrze jest czasem powiedzieć sobie: 
- Jesteś niczem.... spuść głowę ... 

achyl czoła ... 
To pobudza do większej energji, po­

dwaja siły. aodaje więcej animll"Jzu. niż 
protekcjonalne klepanie po ramieniu. 

Dlate~o też, gdy rozjęczą się dzwony 
o północy i we wszystkich lmścio!ach 
natloczą się ludzie - pamiętajmy. że 
każdy przechodzień na ul!cy jest tak sa­
mo maluczki, tak samo nic nieznaczącą 
istotą, jak my - w cicha.. świętą noc 
Bożego Narodzenia. 

Bolski 

Tak - niema winnych. 

Dziś jest właśnie to "coś" - co się 
nazywa świętem! 

Juris. 

Gwiazdka dla dzieci całei ł'aodzi .. s_ • 
Teatr CASINO 

W piątek 25-go, sobotę 26-go i n:edzielę 27-go grudnia 
o godz. 12-ej w południe 

Specja!ne~ gwiazdkowe przedstawienie dla dzieci 
Dallym będzie obraz filmowy p. t. 

EC 
Historja nieszczęśliwe' sieroty. Elzy męczonej przez złego oberżystę. Elza "popycha' 
dłem" w oberżv. UCieczka Elzy w noc wiglliiną z oberży. Ucieczka biednego więźnia. 
IIt6ry chciał odwiedZIĆ swą umierającą matkę. Spotkanie w zimną noc grudniową dwaj 
ga nieszczęśliwych istot: Elzy i więźnia. Odzyskanie majątku orzez Elzę i wolnOŚC I 

przez więźnia. Sprawi l dliwe ukaranie oberżysty l ~zczęście Elzy i więźni a. oto 

co wzruszy małe 5erduszka. 
Ceny m e ' sc z~. 1-

ruchu, który przypuszczalnie nastąpi 
tuż przed świętami. 

To ostatnie przypuszczenie jest bar .. 
dzo możliwe w myśl zasady, iż w cięż­
kich czasach "grunt się dobrze odży­
wiać". Trzeba bowiem czemś pocie­
szyć nieuleczalnie ·spragnioną i chro­
nicznie obecnie zmarzniętą duszę. 

Już nawet dotychczas w skl~pach 
tego rodzaju daje się zauważyć pewne 
ożywienie. 

W innych natomiast - rozpaczliwa 
pustka. •• 

Za ladami różnych sklepów g:l1an­
teryjnych i innych stoją sennie kupcy .i 
subjekci w próżnem oczekiwanIu na­
bywców świątecznych, którzy jakoś 
zjawiać się nie chcą ... 

Może ruch się cokolwiek OŻYWi ,,,,,'te 
dy. gdy kUPujący otrzymają trzynasta 
pensję. 

Lecz ci, którzy na tę pensję zbytnio 
liczą, zdaje się, że się za wiodą, ~dyż 
krążą pogłoski, że w tym roku trzyna­
sta pensja wypłacona będzie dopiero ... 
w maju. 

DoL 

Teatr 'ł CasI00" 

Ucieczl(a. 
Gwiazdka dla dzieci c~łeJ 

Łodzi. 
DyrekCja teatru ,.Caslno" w zrozu .. 

mienIu potrzeb naSzYch milusińskich, 
którzy tak samo chcą korzYstać z dni 
świątecznych jak dorośU. wYstawIa w 
piątek 25-go, sobotę 26-go i niedzIelę 27 
grudnia o godzini'e 12-ej w południe 
specjalny obraz filmowy p. t ... Ucieczka" 
dla dzieci. _ 

W zruszająca treść obrazu. piękne 
zdjęcia i aktualne tło akcji, nadają temu 
filmowi wartość niepoślednią i należ:y 
sadzić, że "Ucieczka" będzie naJmU. 
szym i nairadośnlelszvm podarunkiem 
gwiazdkowym dla dzieci całej Lodzi. 

Ażeby uprzystępnić - widowisko dla 
najszerszych mas, dyrekcja •. Casina" 
wyznaczyła wszystkIe miejsca po l zł. 

Repertuar na okres świąteczny zapo 
wiada sztuki następując-: 

Piątek CI dzień B. N.) jedno przedsta 
wienie : o godz. 6.30 "Kopciuszek" po ce 
nach zniżonych. 

Sobota (II dzień św. B. N.) dwa 
przedstawienia: o ~odz. 3.30 PO cenach 
zniżonych "Kopciuszek", wieczorem o 
godz. 8.15, powtÓrzenie ostatniej pre­
mjery sensacyjnej. efektownej komedji 
M. Lengyel'a "Płomienna noc Antonji". 

NiedZJiela. również dwa przedstawie 
nia: o godzinie 3.30 ,Kopciuszek". wie­
czorem o 8.15 po raz trzeci ,Płomienna 
noc Antonji". 

udziela lekcii 

gry fortepianowej. 
CiDA"SKA 43. 
od 10-12 I od 3-5 



W~tn!a~~a~ts~~!~~t Si!r~O~!r!~n!~n i ~a~~~~~U. \ Niebezpieczny . pasazero 

sobie w twarz. 

W jednym z najelegantszych teatrów nic uległo przerwie. Dwaj al;: tor zy , ht Ć'­
I>aryża, w teatrze Avenuc przyszło do rzy wówczas sie zn;:;.jdo"\\':-> li 11 3-

~kandalu, jakie~w dawno nie bywało w scenio zaimprowizowali z wk1ką nn:r­
~ronikach teatralnych. Dwie wybitne ar tom Ilością umysłu jakiś mały djalog. któ 
iystki nie tylko obrzuciły _i~ najgorsze- ry wypeln.ił pauz€;! spo"\vodowaną a\\;(1 )1-
ll1i obelgami. ale posunę.ty się do czyn- turq artystek. Nie zdołano jednal\o\vi)i 
Iych zniewag, ponieważ każda z nich skandalu ukrvć przed P1 1hliczl1 ośc:a . po­
:hciat grać głó\vl1ą rolę w sztuce, któ- nieważ artystki tal' malo się krępowa­
~a obecnie wchodziła na repertuar. 7y, że w ogniu \valki tak glośno sobie 

Skandaliczna ta scena rozegrała się wymyślały, że słowa obelżywe doIaty­
ta kulisami w czasie pierwszego aktu. waty do pierwszych rzędów krzeseL 
Vlalczace g\J,niazdy narobi!v tyle harasu Dopiero po spuszczeniu kurtyny po 
te odgłosy kłótni doszły aż na widownię pierwszym akcie p. Renoir odzyskała 
I tylko energji reżysera zawdzięczać na wolność . Widząc. że przegrała bitwe. 
eiy .. że nie musiano przen,vać przedsta IOPuściła teatr. zapowiadając jednak, że 
w1enia. sparwę skieruje na drogę sądową. Zamie 

W teatrze tym od kilku tygodni grają I rza ona sk.arżyć dyrekcję teatru o od­
!ukcesową farsę Gandery • La facon de szkodowame. a rezysera o samowolne 
ie den ner". Gló\vna rolę 'w tej sztuce pogwałcenie wolności osobistej. 
~rała od dnia premjery znana ze swej Afera ta w paryskich kolach teatral­
)jęknośC:i aktorka Jeanne Renoir. Kryty nych wywołuje wielkie zainteresowanie 
[a po premjerze nie wypadła na jej ko- albowiem Jeanne Renoir należy do bar-

,. 

POPPIEA, lwica słynnego pogromcy S:łneldra. przybyła ~ero t)~ aHl~ ~h 
. li! New-J o .. ~u d '3 L tH1dynu, gdzie bE;dzie w~stę ;,. owa{ 

w cyrku Olympia. 
,. ?4f 

Kaf ol ś udkiem odmładzającym~ 
~zyść. wobec czego dyrekcja postano- dzo 'znanych w Paryżu aktorek i rolę w Niezwykłe doświadczenia łekarza wiedeńskiego o. 
wila, abJ" mloda nrtystka p. Caillot zdu- sztuce Gandery objela na skutek usil-
Jlowała tę rolę, Próby z nową wyko- nego nalegania dyrektora. Przez przy- 'Wiedeński lekarz, dr. Karol Doppler, 'Wie o tern każdy laik, iż karbol dzb 
3awczynia roli odbywały się , a Jeanne jecie tej roli, naraziła się na szkody ma- asystent kliniki prof. H. Lorenza, wygto la nietylko jako środek Q],ezynfekcyjny. 
~enoir nie wiedziała nic o tE'm. jakie nie terjalne, ponieważ odrzuciła korzystną sU w austrjackiem towarzystwie lekar- ale wpływa bardzo korzystnie na krążc 
:>ezpieczeńslwo jej grozi. Przed kilku finanso\vą propozycję występów gośClin skiem odczyt o nowej metodzie odmla- nie krwi. 
fniami dyrektor oznajmił p. Renoir, że nych. dzania organiZ'mu ludzkiego. Wychodząc z tego założetJIia, doko, 
iVedlug umowy. ma ona grać rolę tylko ~DF''l'''''''''''''''''··- ~""T''''''''l''l''' ~ " '" e,~"""""""~~~"~,,,, f p ~ nal dr. Doppler szeregu doświadczeń na 
;Q razy. a następnie rolę obeimie p. Cail Kalendarz zbrodnl-. zwierzętach - wstrzykując im 5 proc. 
ot. Jeanne Renoir nie chciała jednako- mieszaninę wody i karbolu w tkank<; 
\woż nic o tern słyszeć i up!erala 'się przy , otaczającą nerw sympatyczny. 
tem, że ona sama co końc!ł role llrClĆ ' Sezonowe przestępstwa obliczone przez kryminolo- Wyniki okazały się po kilku dniach 
~ędzie. , . 1 k' h ZwIerzę nabieraJ:o humoru, apetytu, ży-

Krytycznego wieczoru obie prima-I gow angle S Je • woścd i elastyczności ruchów. Znikła 
lonny przybyły do teatru, ubrały się, Jeden ze znanych kryminologow an I"tóry na podstawie długoletniej prakty- starcza senność i budziła się ochota do 
~charakteryzowały i obie oczekńwały gielskich S. W. ł!óoms postawil tezę, iż ki doszedł do wniosku, iż zmiany atmo- życia. 
~a dzwooek inspicjenta. Gdy wreszcie na rozw6j zbrodniczości wpływa atmo- sferyczne przyczyniają się niemało do Ta sam metoda, zastosowana do lu­
~zwonek odezwał się, obie wybiegły z sfera. wszelakiego rodzaju zbrodni i można dZi, wydała r6wnież doskonałe rezul. 
~arderobv i obie pospieszyły na scenę. Wedle obserwacji al1g1ielskiego krymi nawet ustalić kalendarz przestępstw. taty. 
orzyczem spotkały się na wąskich scho- nologa. najwięcej zbrodni popełniają lu- Styczeń. i .luty ~~ m~esiącami dr?b- Krążenie krwi stawało się żywsze. 
dach ku scencie wiodących i wtedy to dzie w listopadzie i grudniu. to znaczy nych kradzIezy 1 PI.Jac~lch wybrykow. nerwy odzyskiwały siłę wzmagała się 
)rzyszło do awantury .. ~. Renoir ?~Sy- wtedy, gdy najmniej operuje światło slo W marcu zdarzają Sl~ c~ęst? mor~er ochota do życia, ustaw~to zmęczenie i 
,ala rywal~ę obel~aml I naplut.a. JeJ '.v n~c.zne. a ciężkie mgły dziatalą przygnę st~a. z premedyta~ią, ~\wlecIeń l m3l-i Jest psychiczna depresja, a pacjent cieszyć 
~arz. K?lezar~~a !lI~ p~zost~ta JeJ .dtuz- blaJąco na duszę ludzką. mIesiącem. oszu.st~w I ,defraud.anto:v,.w się począł dobrym snem i wybornym 
!lą. W teł chWIli zJwll Się rezyser l roz- Równie niekorzystnie oddzIaływa na czerwcu, lIpcu l slerpmu ma Się naJwlę- apetytem. 
izielil walczące, kładąc kres dalszej człowieka upał i wtedy także zauwfl.żyć cej do czynienia z bandytami. podpala- Był psychicznie odmłodzonym. 
lwanturze. - Chwycił on p. Renoir za można wzmagająca. się przestępczość. czarni. mordercami i zbrodniarzami ero-
rękę. przemocą wCJiągnął ją do garde- Natomiast maj jest miesiącem samo- tycznemi, we wrześniu i października Do~wiadczenie dr. Dopplera przepro-
roby i zamkne,ł za nią drzwi na klucz. b6jc6w, a budząca się do życia przyroda dzieją się na,iśml'elsze włamania, listopad wadzone na 40 starcach w wieku od 75 

Tymczasem p. Camot. ochłonąwszy popycha do śmierci wi'ele przeczulonych l i grudzień są miesiącami nfebezplecz- do 80 lat nie powiodły się całkowicie, 
60 kilku minutach ze zdenerwowanIa, natur. nym! dla kupc6w l lwia szęśĆ kradzieży I w dwu tylko wypadkach - ale przy~ 
l110gta pojawić sIę na scenie. Pomimo Na. wywody S,. W. Hoomsa odpo- sklepowych odbywa si:ę w tym czasie. ~zyniły się w zna~znej Il!i'er.ze d? WZt11" 
tego przykrego epizodu. przedstawienie wiedZIał Jego belgiJski kolega E. Krause, zenia wygasająceJ siły ZYClOweJ. 

. Drzwi wejściowe zamykały się i 0-

! twierały bez przerwy. Coraz to ncywy ! gość za.jmował stolik i zamawiał "cokol 
I ~ \jie'k do picia i zieścia" i . 

-p 

jalkiby oczelkiwał czy:jegoś przyjś'cia. 
Nagle poruszył się nerwowo. Drzwi 

szynku otworzyły się szeroko, a na p-ro 
gu stanął J6zef RuŁcza:k, 

Podszedr do bufe'bu i p·odał ręlkę We­
be.rowei. 

- Co słycha.ć, stara? 

- A no nIc lak zwykle ... A 00 t.am :t 

Janką, czy się już uspoik'oiła ta koza? 

012.1' GltfJor.:1turl1iezo-ero(yeZI'J!I, 
ty 110 de zoarzeli ;foraHlOziJlJ}:IelD 

Józek zaśmiał się ochryple. 

- Jakże nie miałaby się uspokoić'? 
Mordę nawaliłem - ile wlazło i - sie­
dloi cicho JaIk trusia. 

Od owego dnia chodz.ił Antoś Kryspin 
fa.k opętany. 

Cią.gle wklział prze.d sob2l wiotką po 
stać JanM, jej głęhOlkie, marzące oczy i 
śmiejące się usta. 
~ Ej, s'łodka to dziewczyna - mówił 

de· Góralskiego, swego oddal'ego przyja 
c:'ela. - T lLkie - to się rzadko dziś spo 
tyka. 

Władek nie odp'owLa.dał mu nigdy, 
potrząsał tylko gł'Ową i tlśmiecnał się 
dzjwllie. 

A Antoś kochał, kochał całym pory_ 
wem swego młodzienc~ego serca. Rzad­
ko teraz widywał Lubasiównę 

Nie wied~ał, czemu to przypisać, te 
dziewczyna bardzo rzadko ukazywała 
sIę teraz na uJi.cy. 
Przeczuwał, it Janka przetywa iakąś 

trngedlję, nie pytal jej lednlk o to, nie 
chcąc rozdrapywać ran s~rdecznych, 

Pałat chęcią ujrtenia ~ózka. tego wy 
!fUtcgo z wsz.elkiej czd ezłvwie~a, który 
<·':"r rękę podnieść na to deli!<aŁne, po 

korne dziewczę. 
Pewnego dnia pokazai mu go Władek 

na ulicy. 
Bylo to nad ranem, ~d'Y raz·!m ~'loti do 

fabry/1ci. Józek wracał wtedy od. Webe­
Tcwej, ledwo trzymają~ się na nogach. 

Antoś wbił sobie mocno w ?amięć tę I 
w,,"sOIką, barczystą postać z sz:tTym s.zali I 
kiaro, owiniętym dokoła s'zyi, małe grę . 

'poko osadzone chytre oczki i zaciśni~te , II' . 
wąSlkie waligi. ... L-zcka; lot" ~('J t..Z :"' ~:lf ... -J. lY-

Zachodził odtą,d cZfłsto do szynku ślal, zaciskaiąc mimowoli pięści­
W,e'berowei, chcąc się natknąć do Rut- już Ja się z tobq oblićzę ...... za ;e; 

Krew zawrloała w Antosiu. Ledwo 
mógł się pohamować, by nie skoczyć do 
~(ardta nędlonikowi. • 

Tymczasem JÓloek kazał sobie nala Ć 
Kielisz.ek wód!ki i wychylił go dllszkiem. 

KTyspin oIbserwował je'go zni~'zcz oną 
twarz, pooraną tu i owdzie zma'rszczka 
mi, z zade!kawieniem. 
~ Czeka;, loŁrze, czekaj - myśhł , 

z acisf'n:ając mimowoli pięści - już ja s.i~ 
z to'bą o<bJiozę ... za jej poniewierkę ... za 
jej cierpienia ... za jej spodloną d7iewicz~ 
duszę.... (D.c. r.'I. ) 

o.za.ka. poniewierkę... za je; cierpienia... i(:f:7J1r;;-a fP.\I}{lI\1-[łlIpl !IT!5IF!EJ r,rJiVi \' .. 
W jaJkim celu ho czynił. nie zdawał Za jej spodloną dziewiczą duszę ... 

SCl'bie reszcze sprawy, nieprzepartej tej . M A ~"( ~ ~ A 
chęci nie ~gł jednak w sobie sHumić. . Tu~ n.a?rzecl\~ko b uf.e tu. przy. kufk I "':'''1 li r'\, ' ~ 

- Ch~ę go ujrzeć zbl~ka, chcę, żeJby plWa sl~dzl Ant,(j.S Kry ' pm 1 bacznte ror; _ "lA _ 
i on mnie widuał, a co dalej będzie _ gląda SIę dekoła. 

to się z,Q1baclY .. · Jest tu pora.z pienvszy j.:t :koś nie- ~ROSZY no, n RJ lSlY 
swojo się czuje. 'U ~ ~,,.: t· ,Ul .~. u . 

- - - - - - - -I Pali papiet·o'sy - jeden za drugim. I 1J1fJ ' 
U Weber'owej w szynku było dziś roi I Zdenerwowanie ujawnia się 'fi każdymi 

no i gwarno jak zwykle. jego ruchu. Co chwilla Sp'ol.i1ąo.a na drzwi .il~i;gr'· @.Y(~~e~~ 

A 
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Wiel~a 

Dramat życiowy w B-iu aktach. 

SEKRET SEKRET SEKRET SEKRET 
Jakiego nie zwierza się ani ukochane­

mu ani mętowi. 
Jakiego nie zwierza się ,ani lubej ani 

żonie. 
tycia małtonka poza domem. tycia tony poza plecami męta. 

wyjawi 
nalw'ększa 
'tra9iczka 
amerykaflska 

Sukces gry aktorskiej największej gwiazdy świata! 

NAD PROGRAM: 

Występy artystyczne. Występy artystyczne. 
mDmSm. .... s. .. .a .... ai ............ mma .. aam. .. mE~ammamm ........ ~~am~~ 

t Prolog lIPOIii Tadeusz Wołowskl 

2. ,.Chryzantemy" odlpie18 W. noskowska 

5. .,florida" odta6czą 
) Kseni" KU!lz:oelowska 
) Albert Chmblel' 

3. "Zwariowany Step" ~:!~C~~~!yŚci 
ł. a) Zmiana Rządu 

b) Ciesz się cienI.. narodzie odlp Bla 

) KsenJa Kuszpetowska 
) Albert Gaubler 

Tadeusz Wołowskl 

6. ,,~ie~ni lll~OWe" ~:!e~~ n~f;: ulł~dUfł~nl lin 
"Import" aktualnym reper!. IV Uu) J ~ ;,1 fi Iii 

7. Tangofoxblues odtań~ 
) Ksen!a Kpszpetowska 
) Albert Gaubler 

b. dyrektor Teatru Katowickiego 8. Wesołych lwiąt Tadeusz Wolowskl 
wraz z całym zespołem qkona 

.. AMMłiiHHfP sa$*' -*W 

W piątek 25-go sobotę 26-go i niedzielę 27-go pierwszy seans (bez występów artystycznvch) 

od godz. 2-ej wszystkie miejsca po zł. 1. Ostatni seans o godzinie lO-ej. 

Obraz własności: Sp. Kinem. »Kolos" Warszawa. 

Podczas świąt passe-partout oraz bilety ulgowe bezwzględnie nie ważne. 

2t XX XXX;\ 
Przychodnia '! S A L U S". 

lenni[a lekarzy-Spe[jal iUÓlI 
I gabinet leH.-dentystyczny p..zy ul. 

Głównej 41. 
Przyjmuje chorych we wszystkIch spe 
c alnoŚclach codziennie od ~odzlny 9-ej 

rano dv 8-eJ wieczorem. 
Porada 3 złote. 

0)1 z.yty na mieś.:ie. \V ~zelkie operacie 
i ,)patrunkt od umowy. Anal'zy lekar­
~\ic (moczu, krwi, plwocin! t. d, -
" ('7pmenia.7ęhy sztuczne, mosty, ko-

rony złote l dat 
'- .noc alluszer ·j11lu I zamówie·· 

. n!łt na por·ody. 

PJerwszy W Europie speCjalny Zakład prawdziwego 

KEF RU LECZ !CZECiO 
nagrodzony 33 najwyższemi nagrodami (ostatn a na Zjeźdz e 

Lekarzy i Przyrodnil<ów Pol~kich w Warszawie 1925 r,) 

Klaudji SegaUny. 
.\nem)a, chOJoby żołqdka, nerek, dróg oddechowych 

rekonwalescencja. 
Uft. Narułowicl'!a (Dd1!~e'na) N2 6 •. Tel. 46·40. 

Dosta",a keftru do domu Po. Lekarzbm llstęostwo 

SZKŁO OKIENNE 
ornamentowe. surowe oraz <zldenie I:udowli 

po cenach konkurencyjnych 

J. Olejniczak, G,łówna 14c 
UWAGA: Szkło inspektowe w w elkim wyborze. 

................... ~~~ 
LlI_JUWWWL1L1UUiJL 

A 
MEBLE na ratv 

PietylI! , kuchenki 1'0 edyncle i II( m 
przenośne pletv, awaranc e 

l{ałlowo szamotowe odśil'let~;ie. zarnla­

~ tenografiJ lA' y u- za 
II wszystkjch bez 
ołatme, listownie 
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, f'uzje likwidacje klubów. • 
ł 

Projekty i prograioy ~mprez zrmo""vch. • J 

Podana w "Expressie" swego czasu 
wiadomość o połączenie się wszystkich 
towarzystw g!.rnn-3stycznycb na teren;e 
Lodz.i, posunęło się o tyle naprz6d, że 
przedstawiciele tychże toWa'l"ZySitw po­
stanowili uzgodnić i ujednostajnić syste­
my i pr,ogramy gimnastyczne. Jednakże 
do ogólnej fuz.ji wszystkich t,owarzystw 
gtmOOlstycznych chwiJ.owo nie doj.dlie. 

Na przeszkodzie stanęły tu rÓŻne 
względy. Zdaje s.ię jednak, że najw9.ż­

nIejszą przeszkodą był .rozmaity zakres 
dzliałania poszczególnych towarlystw. 

Gorzej natomiast dzieje się w tych 
kluba<:h niżs'zych klas, których dalsza 
egzystencja jest prawie wykluczona, a 
o szersz,ej współpracy i ewentualnem 
zjednoczeniu się z różnych powodów nie 
może być mowy. 

Prz.e,strzegamy jednak te kluby, któ­
re nOIs,zą się z zamiarem fuzji, że w razie 
obrania solbi,~ nowej nazwy, bez wz,ględu 
na klasę, w której się one ohecnie znaj-
dują, dalszą swą działalność sportową,. 
milszą one od klasy C rozpocząć. Doty­
czy to prze.dewszystkiem klubów Ży­
do~skich, które chcą i mogą dobre tr~y 
drużyny. tj. klasy A. B i C utWOTZ'yć, że 
czegoś podobnego nie tylko, Że żadne 
przepilsy nie przewidują, ale wprost zabra 
mają. Fr. Romanek. 

Rząd włoski subsydjuje 
komitet olimpijski. 

Król bokserów -- królem reklamy, 

BATtlNQ SIKI$ słynny bokser, kt6rego po raz drugi ,:u§m'erc 1'10'4 
dla cel6w reklamow ch. 

MUJSimy bowiem zważyć, że niektóre 
z nich prócz gimnastyki uprawiają i in­
ne gałęzie sportu, jak pij,ka no,żna, lek­
ko-atle1yka itp. Np. LT.S.G. i Sila, któ­
rych dru'żyny piłki nożnej należą do na­
szej A-klasy, przez takie zlanie się·, w 
myśl istniejących przepisów, o ileby po­
łąCZ/one towarzystwa gimnastyczne O'bra 
ty SOIbie inną nazwę ich drużyny piłki 
nożnej musiałyby rozpoczynać swą kar­
jerę sportową od klasy et A to się nilko­
mu me uśmdecha. 

Rząd włosld Wy~~~~~o~;af~~~~i~ez Nowy zarząd Łódzkiego Klubu S ortowego. 
Następnym powodem będzie r6wnież 

spór o hegomonję, gdyż przyszła włattza 
w lakiem z,jednoczonem t'owarzystwie. 
musiałaby pominąć dotychczasowy 3tan 
posiadania i oprzeć swój byt na nowych 
wytwO'l"zonych warunkach, Wtym wy­
padku t'owarzystwa wielkie i stosunko­
wo boga,te, zoSltałyby pokrzywdzone. Ma 
ioryza,cja z.aś słabszych wywołałaby zro-\ 

zwr~tne SU~Sy~j~l!1 na rzecz włosk~ego Na odbytem walnem zgromadzeniu 
1~0~111tetn Ollmpl]SKlegO s~mę .400 tysięcy Łódzkiego Klubu SportO\VCKO dokonano 
l1ro\\~. Kw?ta ta zostal11c uzyta na po- wyborów nowego zarządu. który skra­
k~'VCH' ?e.fIcytu ~. roku 1924 .(ro~ 011111- da się z następujących osób: preze7S 
PJadv) I Jako zaliczka na ohmpJadę w I tf. Konopka (pono·wnie). członkowie: 
rOKu 1928. Goliński, Kowalski. Piątkowski. Skibi-

k6w klubu 10 zł. jeanorazową danina 
płatną w dniu 1 stycznia 1926 roku. 

Najczynnilejsza sekcja piłki nożnej t. 
'( S. wykazuje: I drużyna rozegrała 41 
zawodów, w tern 5 mistrzo\\ skich. 25 
towarzyskich i 6 międzynarodowYch. 

Przyczem w 29 odniosła zwycięstwo 
5 nierozegranych i porażek 7. Bramek 
116 : 52 na swoją korzyść. Mistrzostwa zaJ!)sśnicze 

w r. 1926. 
l,umiały i słuszny odruch z ich strony. Mediolan. 22 grudnia. 

To też rezultat długotrwałych obrad' . Łącznie z ,za:wodami zapaś~iczemi o 
t pertraktacji jest dość nikły, Wzajemne mIstrZ?st,,:'o sWlat~ (a~ator~kle),. kt6re 

.. h' '_L 'dal"d' odbv\\.a SIĘ' obecnI c \.\ Med]Olame, ze-
zapewmeme so 1e Ja1KnaJ . ej l ąceJ przy brani tam na kongresie delegaci wszy-
jaźni, nawet pomiędzy drużyna.mi pHki stkich związków zapaśniczych (z wy­
n()Źnej nie posunęło sprawy naprzód. Bo jątkiem Polski) uchwalili, żc następne 
wiem trudno się. domyśleć, na cz.em ta I zaw?dy zapaśnicze odbędą, si'ę \v No~­
przyjaźń zwła.szcz,a pomiędzy piłkarza- weg!] - Oslo, gdyby zas , NOf'~veg~a 

. .' . " . . przeprowadzenIa tych zawodow SIę me 
tlll1, miałaby SIę oplerac. W kaZ!~y~ bądZ/ podjęła - zapasy w roku 192G odbędą 
rruzie nie na wzaje1llnem ułatwIantu $0- się w Belgji. 
bie sŁ1"zelania bramek, gdyż to minęłoby . 
się z celem sportu. Mistrzostwo Europy w pły-

Natbomi,a,st, jak nas inf.ormują, kwest ja waniu pod znakiem 
luZlji żydowskich to,warzystw sportowych t . 
jeS!l: prawie faktem dokonanym. Zresztą. zapy ania. 
byto to dla wi,ellu jedyne wyjście w obec I Budapeszt. 22 grudnia 
nem ciężki.ero położeniu. Wyjś,cie tem Organizowane przez Węgrów mi-
pOłŻyteozn[ejsze, że doiychc·za;sowe zdo- strzostwa Europy w pływaniu, na lato 
bycz'e na polu sporto a nie pój.clą na 1926 roku zapewne nie dojdą do skut­

marne. 
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towa w silnych 

i cudnych 

zapachach. 

• J 

SamuelWajnberg 
58 PIOTRKOWSKA 58 

tel. 176. 

Kantor wymiany. Kolektura loterji 
państwowei uprasza o wykupienie losów 

do IV-ej klasy 12-e~ loterji 
państwowej. 

Ciągnienie 5 i 7-$10 
~tycznia 1326 roku. 

ku. Najpoważniejszy konkurent Szwecja 
już teraz zawiadomilla, że z powodu trud 
ności finansowYch z jednej, a urlopo­
wych z drugiej strony, nie będzie mog­
ła wziąć ndzialu w tych zawodach. 

Bez SzwecH musiałyby silę mistrzo­
stwa Europy skończyć fiaskiem. 

lawody łyżwiarskie o mi­
strzostwo Europv. 

Zawody łyżwiarskie o mistrzostwo 
Europy odbędą się w dniach 2 i 24 stycz 
nia 1926 roku w Chamonix na torze klu 
bu "Stade OIimpique de Mont-Blanc. 

Program zawodów przewiduje: bieg 
na 500, 5,000, 1.500, 10.000 mtr. oraz 
bieg godzinny. 

CZy Polski związek łyżwiarski po­
czynił kroki, aby zawodnicy polscy mo 
gli \v tych zawodach wziąć udział? 

Pierwsze zawody łvżwiar­
skie w Wiedniu. 

Wiedeń, 23 2rudnła. 
Pierwsze zawody łyżwiarskie roze­

f{rane tutaj w dniu 20 bm. daty nast e­
pujące rezultaty: 5.000 mtr. f. Jung;blur 
9 :02,5 (rekord austrjacki). 1500 mtr. _ .. 
ten sam JUl1Rblnt 2:39,6. 500 mtr. - f. 
Scbi1Ji.ng; 48,5 sek., 1000 mtr. - K. Ot­
ner 1:45,2. 

cki. Claś, Krachulec. Kordasz, Wnukow 
ski. Pichna i Cichocki. 

Walne zgromadzenie obtożyło człon 
---:0:- .----

kord Rigonł t'a. 
);'arri. 22 grndn1a. 

17 knock-outów • ednego I No y 
dnia. 

Sztokholm. 22 grudnia Znany "ciętarowiec" zawodowy -
Mistrzoshva bokserskie w Szwecji francuz Rigoulet ustanowił nowy re­

(amatorskie) zgromadziły nL mniej ni kord w podnoszeniu ciężarów osiąga· 
więcej jak 195 zawodników, w tern 73 jąc obUTą·:z rzutem ni'eorawdopodobn-y 
". wadze półciężkiej. Należy dodać. że ciężar 165,5 klg. czyli dwa razy tyle 
są to mistrzostwa juniorów. ile sam waży. Dawny rekord tegoż at-

Zaraz w pierwszym dniu walk za- lety wYnosił 163,5 klg. Jeśli tak dalej 
notowano 17 czystych knock-out'ów, p6idziJe, to Rigoulot osiągnie wkrótc<:.. 
którymy zwycięscy powaHli swoich 200 klg., mimo iż jest to jul żonaty czło 
przeciwników na matę. wiele 

w wielkim wyborze solidnej roboty 

SYPIALNIE 
STOŁOWE 

GABINETV 
oraz wszelkie menIe Raty'\ za gntńurke 
pojedyńcze poleca na IIfia 

D. M. TE KEL TAUB 
ul. Pr. Narutowicza 12 

Tanio. bO \V ~nW,atneill mleszkan:n. 

f
'~IR ~ wszelkiego . rodzaiu w su 
~ U rowym i ~otowym sboie 

~ I n !. OpatDW~:U ':ownmieiska 27 
Tel. 46-08. 

Dr. med. 

,RA~ 
Południowa Nr 23 

telet. 40-26. 
Specjalista chorób 
skórnych I wene· 
rycz'1ych. Leczenie 
światłem (Lampa 

kwarcowa) 
Przyjmuje 

od 8 -12 
j' od 5 do 8. 

Pr~yimuje 

od 12-2 i 5-8 

Dr. rned 

Jnł[t 
5 pokoi kuchnia, s'u7.bowy. iele- Ct!"le n <,na 1.3 
fon wszell<le \'\yg(·dy oddam lub lel 41~S2. 
zaJ11'en ę na 3-4 [' KOI Z WY:::'O-I' Oli" skcm" iJI 
d?ml Wi:>domGść telefon 40·10 ,n": 'n

l
" "'0(1'''"'' r. ,. 

lub 15-06. 241 3 or,,'~ \, :', .uL,~ •• 'ii. 
Lt;Cle . .l(; :, ... t1J~I .. I 

Dr.med I Walne dla 

~. n l' Ipa~ i Pan6w' 

Specjalista cboróbl ~rO~I) 
skórnYCh I wene • 
,ycznycl1 , włosó" m~lcure "fI za}rła 
Gabinet ontgen8 dZle fryzl~rsk:: 
l światło-Ieczniczl ZACHODNIA -:." 

ot.Piotrkowika lU L. ~ly~ło\V~kL 
róg Ewan!!ielickie Uwaga f Specjaln, 

o Tel. 29-45. pok6i do manicuru, 
PrzyJmuje' od 8-2 
I 6-8, Dla pań od, -_ .............. 
pzielna pocxekalma 

od 5-6 op . 

chor. '01, ce 
we 1 rvc. H~ (kob 
su-val I \vlo"Ó\l 

na twarzy elel{tro 
!i L" 

";m s'ońc"lII \VI I ót\j. Zachodn a 62 
1.\1I0\'''tn I tel el 29·52 

Przyill'uj'e od I 
! od 5-0. Przy muje od 4-7 

dl. 6 Sierpnia 1 
(d l LO 4 ej. 
N ,;zamoźnym 
ustępdwa. 
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Progran ' ~Wląteczny!!! .1 _______ ,.' ____ . __________________________ _ 
Przigody miłosne wielkiego znawcy kobiet 

RICARDO CORT'EZA 
rywala Rudolfa Valentino iRamona 

w wspaniałym dramacie 

Ricardo Cortet - torreador hiszpański. zwvcłęzca byków 
i serc niewieścich, którego dewizą fest . 

DUqlna kobieta pod biczem 
budzi zachwyt wszystkich bez wyJ~tku. 

Oryginalne walki byków w Sewilli mrot_ krew w żyłacb 
widzów. Wspaniała gra ł czar piękna przecudnego męż­
czyzny, jakim jest Rjcatdo Cortet wywołuje najwyżsży 

W ROU TOREADORA 
lWYClĘZCY BYKÓW 
i SERC NIMĘ~(I(tt.1 

~~ ....... IDUMNA 
'1111111.1/7. KOBIETA' 

POD 
8ICZEM! 

zachwyt. '-__ -.........-:a------------.... -----... 
, J Goudal partnerka R'cardo Corteza budzi Pol." N egr.- niehywały 

Pu:kna • - swtm podobieństwem do .'1 entuzjazm 

Sensacja! Sensacja! Sensacja! 

Pierwszy raz po powrocie z tournee po zaehodniej Europie i Afryce wystąpią w najnowszych 
kreacjach choreograficznych, które obudziły zachwyt na całym świecie 

• 
, » 

Początek o godz .. 2-ej po pol. - Sala ogrzewana. - Orkiestra symfoniczna pod dyr. L. KANTORA 


